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W ia d o m o śc i Rraiowe.

Z W iednia dnia 2. M aia. —- Nayiaśnieysi 
®sarstwo IchiBOŚć wraz z 'A r c y - X i ę ż n ą  K l e ­

m e n t y n ą  opuścili wczoray rano o g od zin ie  
7 S t o l i c ę ,  udaiąc się w podróż do P r  a g,i. Nay- 
^śnieysi Podróżni iadą p ierw ey  do B e r n a ,  
Ś^zie zabawią się do d. 8. b. in., dnia tego 
Wyruszą do P a r d u b i c ,  d.  9. do K o e n i g -  
8 f ac u ' ,  a na d.  so.  do J o s e  p h  s t a d  u, W  
««iu u .  zatrzymaio się  w J o s  e p h s t a  d z i  ę ,  
*K 12. przybędą do J u n g b n n z l a u ,  a na d. 
J3. d o , P r  a g i .  —r W  orszaku Cesarstwa Ich 
^ióśći A rcy-X iężn ey  znayduią się: C . K. W ie lb i  
Podkomorzy, Hrabia W r b n a ;  W ie lk a  t)eh- 
*n'strzyni Jey  Cessrzow ey M ci Hrabina Ł a- 
**>risba;  W ie lk a  Ochmistrzyni A rcy-X iężn ey  
K l e m e n t y n y ,  X iężn a  d e l  C o  l i i ;  W ie lb i  
^cbmistrz J e g o  C. Mci Hrabia W  n~r in b r  a n d;

K. Marszałek P oruczn ik  i Adjutant Jego  
K- K. Mci Baron K u t s c h e r a ;  C. R. Jenerał 
Adjutant P ułkow n ik  Kawaler E c b h a r d ;  C. K.  
Radca i V ice-K on trollor  N adworny , Kawaler 
p o  e c k  e l 'b  e r g h  e ; €. K. Kassyier Nadworny 
1 R a c h m is t r z  w podroży Kawaler S e h a r f f ;  
R- K. Furyier N adworny i Adjunkt Skarbowy, 
Kawaler M a y  e r - i  t. d. P oc zet  ten podrożny 
sMada s i ę  z 28 p o w o z ó w ,  na każdey stacyi 
potrzeba i 38 koni.

A rcy-X iążę  R a i n e r  V ice-K ról  Króles*twa 
Ko in b a r d z k o -  W e n e c k i e  g o  po iedzie  poż- 
®'ey do P r a g i ;  dokąd udadzą się także Ć. K. 
Zgiełki Marszałek X ią ż e  T r  &n 11 m a a s  d o r f  f  
* C. K. W ie lk i  K o n iu sz y ,  Hrabia T r a u t t -
m a n s d o r f f i .

*

J eg o  C . K  Mość listem swoim  w łasno­
ręcznym przesłanym pod d. 21. z. n». tk> W i e l ­
kiego Marszałka D w o r u ,  X iążęcia  na T r a u t t -  
m a u ś d o r f f i  e W e i n s b e r g a ,  raczy ł Arcy- 
^iązęcey Mości L u d w i k o w i  p o ru szy ć  zno- 
^  zawiadyw anie wszystkiemi sprawami Pań- 
Stwa , p rzez  czas pobytu sw ojeg o  w  C z e -  
c Ka e h  i mianować go  swoiia Zastępcg.

12. Maia lg so ^ J
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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

Zjednoczone Stany Am eryki pófnocney.

' P o d łu g  K u r y i e r a A n g i  e f s k i e g o :  o cze ­
kiwać potrzeba wkrótce wiadomości o kro­
kach nieprzyjacielskich we F l o r y d z i e ,  p o­
nieważ z D e l a w a r e  w yruszyło  400'ludzi do 
G e o r g i i ,  a z IFa w a n n y  dwa okręty z  woy- 
skiem Hiszpańskim przezmrczonem do P e n s a -  
c o l i  i St .  A u g n s t i n .

H i s z p a n i i  a.
Król wyrokiem swoim rozkazał, aby wszy­

scy w o y sh o w t, którym się czas służby skoń­
czył,  uwolnieni, byli na ich żądanie-, c i  zaś*   ̂
którzy życzą sobie czasowego uwolnienia mo­
gą takowe otrzymać na czas ograniczony.

P rz e z  p rzybyłego  gońca z M a d r y t u  do  
P a r y ż a  na d.. i.7. K wietnia odebrano w iado­
m ość ,  i i .  Król stosownie do okazanych wielu  
P row in cyy  życzeń , ze zw o li ł ,  aby Stany (Cor- 
tes) miasto na dzień 9. L ip ca  w dniu 9. C zerw ­
ca zw ołane były. Goniec ten p rz y w ió z ł  list/' 
urzędowe do Ajenta Hiszpańskiego P .  N o *  
g u e r a ,  maiącegospraw ow ać interesa, do przy­
bycia M argrabiego de S a n t a C r u z ,  a lbowiem  
Mini&teryium Hiszpańskie są d z i ło ,  że  X ią ż e  
F e r n a n  - N un e z  udał się'na p ow rót d o  H i s z ­
p a n i i ,  co  iednak nie-nastąpiło.

Biskup C e  u t y  t ak,  r a k i  Biskupi M a -  
l a g s k i ,  O r i h u l s k i  i Z a m o r y .  mieli od-  
inowić zaprzysiężenia Konstytucyi. W  P a m- 
p ł o n i e  zawiązał się klub polityczny u d z ie ­
lający Juncie swoich życzeń . N iedaw no u ło ­
żono tam prośbę o przyspieszenie zw ołania  
Stanów (Corłesy.

G & z e t y  M a d r y c k i e  uskarżają się na 
opór nowemu rzeczy  p o rz ą d k o w i, czego- 
w ielu  mieyscach są przyczyn ą Duchowni.

W ie lu  Amerykanów p rzełoży ło  K rólow i , 
źądaiąc , aby w ybory Deputowanych dla osad 
w  A m e r y c e ,  ©znaczone artykułem 2&Konsty­
tucyi,  zasadzały się na rów ney podstawie z 
Deputowanymi H i s z p a n  i i ,  to ie s tr  w yb ie­
rając iedn ego  D eputow an ego  z 70,000 ludzi ,
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prze c iw n ie  .zaś, b y  uchylony "został a r t y k u łu  
wyroku Królewskiego zw ołu jące go  Stany ( Cor- 
łcs') wydanego z d. 22. Marca b. r . t w edle  któ­
rego  o gó ln a  liczba, Deputow anych dla osad 
tymczasowie na 3o oznaczoną została.

D z i e n n i k  r o z p r a w  z d. 19. Kwietnia 
zawiera wiadomości z  IW ad r y t  u datowane pod' 
d 10. t. m. Pomimo .pohoin , który zdaie się 
w  M a d r y c i e  p a n o w a ć , ’ zdarzaia się iednah 
p o  Prow in cyiach  spory W ła d z ,  a  nawet widać 
chęci opierania się rozporządzeniom  Króla i 
Junty  środhowey. D o  tych czyn ów , niepo­
słuszeństwa należy  szczegó ln iey  sprzeciwianie 
s ię  M i n y  n ie  chcącego uznać P .  E s c  u d e r o  
iaho Naczelnika po lityczn ego  P ro w in cyi , N ą -  
w a r r  y. P .  E s c u d e r. o c z ło w ie k  uiniar- 
JtiUrany, szanowany od w szystkich.zacnych lu ­
d z i ,  iest rodem z- N a w a r r y ,  w  roku 1810 
b y ł ,  Deputowanym  tęy P ro w in cy i  . do .ówczes­
nych Stanów (Cortgs). W ie lu  cz łonków  Mu— 
nicypalności P a  iń p e  l o  ńs  k i e y wysżło na 
przeciw ko  ,P. E s c t i d ę r o  na d ro g ę  idącą z 
M a d r y t u ,  atoli M i n  a wysłał • Office.ra. z 8 
ludźmi , dla zabronienia ,P. E s c u d e r O  wnyy- 
ścia do miasta. —  W  P  a ln p e l o n i e rozgło-. 
szono n a w e t ,  iż w W  a 1 la  d o 1 i d z i e miała 
się utw orzyć Junta oppozycyyna i ż e  w je le  
P ro w in c y y  miało- tam wysłać sw oich D eputo­
wanych. D w óch  młodych OfFicerów .z korpu­
su M i n y ,  udało się tam już  nie. miawszy ąjii 
umocowania ani rozkazu z e  strony obywateli.  
W ' M a d r y c i e  są w obiegu  listy prywatne z 
B a r c e l l o h y ,  datowane pod. d. 3o. Marca i  
bardzo nie pOkoiące, L isty  ■ te  zawierają : 
,, K a t a l o n i i  a n ie  iest d o  poznania, dla Iut 
dzi zacnych iest ona teraz padołem p ł a c z u  

'1- strachu. Gdy Król przyiął Konstytucyią zdaie 
się mi , iż  przez to pow inn yby zniknąć w szel­
kie rozterki i zaspokóić umysły; lecz  n ied zieie  
się tak u nas. Są tu ludzie.,  którzy  nie chcą 
.Króla ani z  Konstytucyią ani b e z  tey. i radzi-* 
b y  K a t a l o n i i ą  zamienić w .Rzeczpospolite. 
Z e  zaś tałenta hersztów nie  odpówiadaią ich 
wysokim p la n o m , jesteśmy w ięc  tymczasowie 
b e z  R ządu i- wystawieni ńa naystrasznieyszy 
ijierząd..' Konstytucyią tak iest uważaną iakby 
iey  zupełn ie  nie było..... W id z ie in y  co dzień- 
nie proskrypcyie szlachty i vvoyskoł\ych. U rzę­
dy bywają rozdawane, i zn ow u .odbierane. Są- 
ini nawet C złonkow ie R ządu bywaią oddaleni, 
chociaż ogłosili  Konstytucyią b e z  sp rzeciw ie­
nia «ię.“  R zeczyw istą  iest rzeczą  n ie s te ty ! 
(koń czy  artykuł Madrycki), P ro w in ęyie  te w te- 
rain ieyszey  ó h w ili  doznaią skutków nieoddziel-  
jnych od anarchii, atoli zdaie się, iż prócz K a- 
d y t u i  G a l l i c y i  n ig d z ie  nie przelano (urwi.

K lub L  o r e ń c y ń s Ł i w M a d r y c i e  
r a z  się bardziey  rozszerza i u tw orzył  już dvż* 
k lub y filiialne na przedmieściu dla pospólstwa 
będące z  nim w związku. Głowami tych kle* 
b ó w  mienią bydż P . P .  T a r r i u s ,  Pułkownik* 
Ś  a n c h e z i Hrabiego T  a fc o a d o wszyscy trze/ 
są W sp ó łcz ło n k i  tymczasowey Junty.

r D on P e d r o  A g a r  Jen eralny Kapita,ł 
G n l l i c y i  upomina L ud  w sw oiey  o d e z w i e  o 
nieb ezpieczeń stw ach  Demokracyi i Jakobini** 
m d ; .a  te,dnak, utw orzył się i u ż k l u b  w K o r d *  
z  i i. P od o b n ie  .także w  P ro w in c y i- A s  t u r y 8 
w  O w i e  d o .

W i e l k a  Brytaniia i Iflandyia.
P o d łu g  gazet A n g i e l s k i c h ,  na mienione 

poruszen ie  pod H u d d e r s f i e l d  natein siS 
jed yn ie  zasadzało , ż e  Radykaliści ze  cztejecb 
stron i  w czterech  oddziałach ch cie li  zbliż)’0 
s ię  ku iniastu, iedni m ieli uderzyć na kośz&ry 
jazdy,  drudzy na koszary p iechoty  i otoczy1? 
żo łn ierzy ,  podczas, g d y  Magistrat i-znacznieys* 
m ieszkańcy m iasta 'm ieli  bydż uw ięzieni. Zdt>‘ 
b y c ie  miasta i Zatrzymanie przechodzących . 'f  
różnych kierunkach przezf to miasto dyliżan­
s ó w ,  miałb bydź znakiem do powszechnego 
powstania. C ztery  te  oddziały  b y ły  na swoie® 
stanowisku ; le c z  niewiadomo dla c z e g o  nier 
osiągnęły  sw oich zamiarów. Jed n i mni«maią» 
że  światło X ię iy c a :  przeszkodziło  iin zobaczy0 
zn a k ó w , inni sądzą, że  środki Magistratu w- 
praw iły  w boiaźn Radykalistów , inni zaś ie* 
s z c z e , ż e  opuszczeni b y l i  od d ow od zeń "7. 
W  kilka dni poźn iey  Magistrat u w ia d o m ić  
mieszkańców n a  zgrom.^lzeniu o  okoliczno­
ściach spiskń i  w ezw ał,  ich zdania , ażeby ** 
ze zw o len iem  Lorda Porucznika ogłosić  akt stra­
ż y  i bezpieczeństw a, co  i przy ięto , W  
c h e s t r z e  około  tego  samego czasu wzmóc-* 
niono załogę i  koszary w N e w - B a i l e y  oto­
czon ą działami i  iazdą H i s z p a ń s k ą .

P o d c z a s ,  g d y . w  G l a s g o w i e  wszystko 
się uspokajać z d a i e ,  mias.to G r e e n o c k  
S z k ó c y i  było  na d. -8, Kwietnia widowni? 
krwawych scen. Osiemdziesiąt do stu ochot* 
n ików  z G 1 a s g o  wa  (Port Glasgow arrned 
sa cia tio n )  prow adziło  5 Radykalistów poyuia* 
manych w  P  a i s 1 e y dQv G r e e n o c k ,  g d U f  
mieli bydź wsadzeni do w ię z ie n ia ,  poniewa* 
nie  by ło  inieysca w P a i s l e y .  Gdy ta e s k o r ­
ta powracać chciała', Lud zaczął rzucać na »lC 
kamienie. O chofnicy  rozjątrzeni , ^dali og,nS 
do L u d u ;  d z ie w ię c iu  z  pospólstwa padło n* 
placu i tyleż prawie raniono; dwóch z ochot' 
ników  było  podobnież lekko ranionych. U0 
oddaleniu się eskorty pospólstwo gwałtem



d a r z y ł o  w ię z ie n ia , i  zamkniętych R adykalistów 
łvoltiiło. W ysian e  woysna z  G l a s g o w a  za 

*Woiin przybyciem  p rzyw ró ciły  spokoyność.
P o d łu g  naynow szych wiadomości o d eb ra ­

nych z L o n d y n u  pod d. i 4- K w ie tn ia ,  R a ­
dykaliści u łożyli  zn ow u uderzyć na now o na 
. u d d e r o f i e l d ;  p oniew aż zaś J e n e ra ł  B r  y n g  
1 W ła d ze  cyw iln e  dosyć w cześnie  o  tein b y ły  
Zawiadomione, wysłano zatem woyska na iniey- 
*ce. z a g r o ż o n e j  Z a  zb liżeniem  się oddziału  
^ a g o n ó w ,  Radykaliści pouciekali;  siedmna- 

z nich poymali dragony , zabrali kilkaset 
kilka broni i  trzy  chorągwie. Na d. i 3 . 

h ®. zamyślano ieszcze  p  p rzed sięw zięciu  że  
shońy Radykalistów.

C a t o s t r e e t s k i m  spiskowym rozkazano 
?h>żyć uczynione przez nich lub w i e k  -imieniu 
^dezwy, w których w ezwani są p rzy iąc ile  w o l­
ności , aby się zgrom adzali ,  poniew aż tyrani 
N iszczen i i tym czasow y R ząd  iest zaprowa­
dzony. P o d o b n ie ż  także o d ez w ę przyrzekaią- 
c? żołnierzom  u w oln ienie  z  dożyw otnim  ż o ł­
dem' 20 funt. .szterl. ^

•Gazeta p o r a n n a  zawiera w yiątek z  listu 
wrólowey A n gielskiey  pisany ż R z y m u  pod 
d- ib. Marca , w  którym taż oskarża się ino- 
c®o , na postępow&nie w ie lu  Angielskićh P o -  
«*ów zagranicą i  niektórych stałego ląduD w o-' 
ł °w. Pisała ona, ^ w yraża 'ten  list  przy  końcu) 
dó L ordó w  L i y e r p ó l a  i  C a ś t l e r e a g h a ,
* Wzywała i c h ,  ażeby iuu ie y  wspominane 
hyło w  modlitwach Kościelnych, i. by  Ajentom 
dyplomatycznym W  i e l k i  e y B r y t a n i i  zagra­
nicą , za lecono  b y ło  uznawać ią i poważać ia- 

Królowę Angielską. P o  m ow ie Lorda G a s t- 
*e r e a g h a  .rnianey w  I z b i e  n i ż s z y  niespo- 
d z ie w a ,o n a  się tvystawioną łiyjdź . wię.cey na 
^eprzyiem nosci.

W  L o n d y n i e  o tw orzo n o  składkę i ka­
jano zrob ić  w  B i  r in i n g h  a m dwa piękne pa­
s s z e  na  podarunek d l a g u i r o g i 1 i  R i e g o .

Si r  C h a r l e s  W o l s e l e y  i Kaznodzieja  
" a r r i s o n  obadwa obw inien i o miewanie bun- 
^Wnięayćh mów i zw oływ a n ie  przec iw n ych  
Pravvu Zgrom adzeń w  Zamiarze w zbudzen ia  

enawi-sći i pogardy ku R z ąd o w i,  uznani z o ­
rali za winnych d. i ‘i .  Mąrća p rzez  Sędziów  
j u r y  w Sądzie C h e s t e r s k i m  (AsSis). O ba- 
J*łva z ło ży l i  rękoym ią, ż e 's i ę  stawią w Sądzie 
•wólewskim dla odebrania wyroku

F ;  r  ą ’ n  c  y  i  a .  ,

Dnia  17. Kwietnia M in ister  Spraw w e w ­
nętrznych udał się do Izby D eputow anych i 
P° uprzedniey  mowie p rze ło ż v ł  .następuiący 
fto ie k t  do p r a w a : j

~  2 2 1

M y  L u d w i k  i. t .  <J« ; ‘
„W szysfckir  tegoczesnym., i przyszłym N a- * 

s z e  p o z d r o w ie n ie ! Rozkalismy i rozkazuiemy: i 
P ro iekt  do prawa względem  n ow ego  systema- 
tu wry b o r o w e g o , p rzełożon y  Izb ie1 D e p u to w a ­
n y c h ’ ze sz łeg o  m iesiacaLn tego  d. i 5 . ma byriź 
cofńj-ęty, zastąpić g o  ma p rze ło żen ie  którego  • 
treść tu n iż e y  w y ra ż o n a ; Minister Sekretarz 
Stanu w  W y d z ia le  wewnętrznym i  Radcy Sta­
n u ,  Baron C o r i e r  i  C a p e l l e  upoważnieni 
od  Naś do rozw inięcia  pow odów  i  ro z p raw ia ­
nia w  tey m ie rz e ,  przedstawią wspoinnione y 
Iz b ie  owo p rz e ło ż e n ie :  Artykuł i . )  W  k aż­
dym ‘Departamencie będ zie  Kollegiuin w y b o r­
c z e  Departamentowe. —  W  D epartam entach, 
które ty lk o ’ iedn ego  inaią wybierać D e p uto w a­
n e go  i' w  Departamencie K o r s y k i  wszyscy 
w y b o rc y  po łączeni bydź maią w ie d n o  K o lię-  , 
g i iu m .—  Art. -z.) K olleg iium  w y b o rcze  każde­
g o  Departamentu składać się b ęd zie  2 W y b o r ­
có w  n ayw ięcey płacących. LicżOa C z ło n k ó w  . 
tego  Kollegiuin będ zie  równą w piątey części  
wszystkim W yb orco m  , których l iczb a  ich  nie 
ma ' bydż mnieysza nad io o  a większa nad 
boo, W y łą cza  się' iednak Departament S e ­
k w a n y ,  gdzie. K olleg iiu m  Departamentowe 
składać ma 800 W yb orcó w . —  Art. 3 .) Kol- 
łegiiitin w yb orcze  każdego obw odu składać się 
b ę d zie  ż - tyc h  wszystkich W y b o r c ó w ,  którzy 
maią siedzibę swoią- w obwodzie-, i ieszcze  nie 
są częścią Kollegiuin w y b o rcze g o  Departamen- . 
tow ego . J e że li  w  iednyin o b w o d z ie  nie znay- 
duie  się przynaymniey 5o W y b orcó w , tedy c i  
p o łą cz yć  się maią z W yborcam i, ościen nych  
o b w o d ó w ,  których K ollegiium  iest naymniey- 
sze, i  składać będą ż  nimi iedno tylko K o lle ­
g i iu m .—  Art. 4.) Każde Kollegiium  obryódowe 
mianuie większością g łosów  kyle Kandydatów 
na Deputowanych', i le  D eputow anych obierać 

' ma Departament. J e ż e l i  lulka R o lie g i ió w  o b ­
wodowych obierze tego samego -Kandydata, 
mianowanie ie g ó 's łu ż y  dla tego Kollegiium  " 
w  którem miał n ayw ięcey  g łosów  za sobą;,  w  
drugich obwodach zastąpić g o  maią ci, którzy 
po  nim będą n ayw ięcey mieć głosów. —  Art.
5 .) Kollegiium  W y b o r c z e  każdego Departamen­
tu obiera D eputow anych Izby. .W ybór pada na 
Kandydatów mianowanych prze Rołlegia W y ­
b o rcze  obwodowe. —  Art. 6.) W  Departamen­
tach, oznaczonych § 2. art, 2. W y b o r c y  połą- 

■ ę ż e n i  w  iedno Kollegiuin przystępuią w spól­
nie  do w yboru Deputowanych. —  A r t . ' 7.) 
Przystępując d o  w yboru Kandydatów i  D e p u ­
towanych , zapisać ma każdy W y b o rc a  sw oy 
glos w biurze sam lub przez. Członka b iu ro­
w e g o  f a- to do bulletynu umyślnie tym koń-



eem przygotow an ego. Odda>e potem talkowy 
P rezyden tow i,  który w ło ży  go  do naczynia ku 
temu przeznaczon ego. —  Art. 8.) Opłacanie 
podatków stałych nadaie tyłko w  tenczas' pra- 
yo  bydź W yborcą lub obieralnym, ie ż e li  opła- 

caiący ie  na rok przed zwołaniein^KolIegiium 
W y b o r c z e g o  posiadał,z iem ię , czynsze p ła c i ł ,  
odebrał patent i używ ał sposobu zarobkow e­
g o, tymże patentem onetnnż dozw o lo n e go . Od 
Yarunku tbgo wyłąęzeni są tylko posiadacze 

prawem następstwa. —  Art. ę .j.  Rozporządzę-^ 
nia prawa z  d. 5 Lutego 1817, które niniey- 
szem n ie  znoszą s i ę ;  uważane i przestrzegane 
bydź maią od K o lłeg iió w  W y b o rc z y c h  Departa- 

/f m entowych i obw odow ych jako w  swey mocy 
t rw a ją c e . '—  Dan w  P a r y ż u  d. 17. Kwietnia 
roku łaski 1820, panowania N aszeg o  dwudzie­
stego  pis ego. . .

r* L u d w i k .
L e d w ie  co odczytany był  ten proiekt pra­

w a ,  w szczęły  się po lew ev stronie nayżywsze 
rozpraw y w zględem  tego ;-czy li  Król iest mo- 
cen cofnąć proiekt - prawa p rzez  siebie prze­
łoż o n y  a p rzez  Izbę ieszcze  nie roztrząsniony, 
i  podać inny na mieysce tamtego , daley roz­

bawiano czyli  mowa Ministra i ów inow y pro­
ie k t  do prawtf ogłoszony .n a  b ydź drukiem. 
P o  długich i burzliw ych rozpraw ach przyznał 
•oakóniec to prawo K rólow i P ,  G i r  a r  d i  11, 
który wszczął był naywiększą w r z a w ę ,  i - tak 
uchw alono, aby mowa i  proiekt prawa wytło 
c z o n e  były.

P ap iery  p u b liczn e p o d n iosłysię  w tym dniu 
z  75-. fran. Qt> cent. na 74 frank. 10 cent. z kąd 
wnosić m ożna, że  zdanie p u b liczn e  iest za no­

wym  projektem  do praw a.
—  1     ■ $

T e r a źn ie js z y  M inister spraw w ew n ętrz­
nych  Hrabia S i m e o n  u d zie li ł  I z b i e  P a ­
r ó w  następuiace O b j a ś n i e n i e ' ,  oskarżenia 
■wniesionego na posiedzeniu  publicznem -przez 
X ię c ia  F i t z j a  me s przeciw ko  Ministrowi p r ze ­
szłemu Hrabiemu D e c a z e s ,  iakoby tenże w 

■ d7.ieh pop ełn ion eg o  zabóystwa na X iążvciu  
B e r r y  wydał by ł  Okólnik, do Prefektów  do- ,  
noszący, że  zbrodnia ta była s k u t k i e m  z e m ­
s t y  o s o b i s t e  y:  „M in ister  spraw wewnętrz- 
j  eh p r o s i , aby mit w oln o  ośw iecić  Izbę  P a- ,  
r ó w  w  okoliczn ości, względem  "klórey twier- 
dzonó przedw czora na tey  mównicy. W in ie n  
to  iest uczynić dla. poprzednika sw oiego  toż 
*aino i  dla zacn ego  Para, k tórego  w prow adzo­
no w  błąd pow iedziaw szy m u, ż e  ięden z  M i­
nistrów  oświadczył się w b y ł  w Okólniku s woim,

iakoby zab ic ie  X ię c ia  B e r r y  było  skutSie1"  
zemsty osobistey. M inister kazał sobie wydać 
óvy O k óln ik ,  który, 2 powodu tego  smutnego 
wypadku ułożony b ył  i p rze z  g oń ców  rozesła­
ny m,  odczyta gO teraz, a każdy przekona się? 
i ż  nie zawiera ón w sobie tych myśli, których 
dopuszczaćby m ógł błąd , mamiący zacnego 
P ara ‘\  —  O k ó l n i k .  IV  Paryżu d. 14. L u te ­
go  1820. Mości P an ie  I Opłakana zbrodnia 
pogrążyła w smutek S to l ic ę ;  X ią ż ę  B e r r ) r» 
p rzeb ity  od z a b ó y c y , . oddał ducha dziś ra" 
no- o g od zin ie  6tey. Z łoczyńca schwytany? 
I z b a  P a r ó . w  sądzić będzie  zb rodnię  ieg°. 
P r z y  spraw iedliw em  i powszechoem  wzdr.y* 
ganiu się na taką szkaradę iest ważną- rze'  
cza dochodzić  w ie ś c i ,  których ona bydź iu°r 
że  powodem  i m ieć baczne oko na tych pod­
różnych,, którzyby rozszerzali  fałszywą trwóg? 
i' do tey niestety praw dziw py rzeczywistości 
przydaw ali inne nie pokoiące wiadomości 0 
innych niebezpieczeństw ach lub przypadkach? 
któreby mogły dotknąć rodzinę Krolewsh?' 
WśrócT głęb okiego  ż a l u ,  którego powodeiU 
stał się ten cios okropny; Król zwraca uwag? 
sw aię  iedyni.e na potrzeby Ludu i bezpieczeń­
stwo Państwa ; sprawa wytoczona będzie  uro­
c z yś c ie ;  naydrobnieysze przypadkow e poszlak’ 
inógą bydź bardzo  .ważne, Rząd musi ie  zbie­
rać troskliwie* zachowując przy  śledzeniu onycb 
wszelką spokoyność i porządek przepisany pra­
wami. Nierównie, ważną iest rzeczą czuwa® 
nad pismami drukowanemd, które wyyść mog? 
z p o w o d u 'te g o  nieszczęsnego w yp a d k u , a ie- 
że lib y  ziścić  się miała rzecz tak mało podobna 
do p raw d y, aby ta haniebna z b ro d n ia ,  posłu­
żyć miała za  znamię zasad anar:-.!cznych i  zbro­
dniczych, potrzeba b ęd zie  z naywiększym po­
spiechem przeszkodzić ich szerzeniu się i  °- 
ijtrocić działalność Prokuratorów  i Sądów Kró­
lewskich na pisma podeyrzane. R ząd  pozW3 
g orliw ość W W P a n ó w ,  z czynności i toku rze­
czy, których użyiecie  w-tey okoliczności. P rz y j"  
jniy VV'Pan P refek cie  zapew nienie zupąłneg® 
szacunku. Minister Sekretarz Stanu spraw we­
wnętrznych.

(podpis) Hrabia D e c a z e s .
Za ;godnóść z  orygin ałem : M inister Se* 

kr eter z  Stanu-spraw w ewnętrznych
(podpis) S i m e o n . “

Zarząd tabaki rye F r a  n .c y i  przyniósł kr3'  
iow i w roku zeszłym  czystego dochodu 4sop33o? 
fraimów cały po bor wynosi i/j5 imllionów. Aby 
mieć 1 frank dochodu czystego potrzeba p r a ­
w ię  3 1/2 na koszta.

łWdakcyia F, K r a  s t e r * .  —  Drukiem J, F i l l e r »,


